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'i-,. .taklu? .. Cz.Ydstnleje ·,,!ormuła · alchemie.i 
( na", która przeróżnym czynnikom, ma- · 

teriom, substancjom teatralnym ,potrafi na· 
daćl idealną klarowność? . . Jak .. to iię . dz.leje, 
te ze.spół teatralny, który ·· od ' kilku lat, z: 
I).ielicz.rnynni wyjąitkaanl, g.rywa , :,na pół 
gwizdlK'a~, prod:ulk:Uje · let.nie i nijakie przed· 

. stawienia, nagle . robi tpelk:ta!kil, !lt.tóry 
. chwyta z:a gardło ·1 nie po.zwala spokojnie 
zasnąć? „ ' 

· Nie wiem, na czym· PQlega tajemnica dob­
. rego spektaklu. Ale to, że nagle zaczynam 
·sobie zad.:lwać · p:l<lobne pyb.ni a, to zasługa 
niedzielnej premiery „BIESOW" · Dostojew­

~skiego: ·w·· · reżyserii' Krzysztofa Babickiego. 
· Tak, tak ''._ moźe trudno w to uwierzyć, ale 
·były · spontankine; kilkuminutowe . owacje na 
sbjąco, ··a · Po. spektaklu nieustannie natyka-
łam się na osoby, które · z di:iwnym wzro-

·:kicm/· niespokoj_riie · krążyły po ·:korytarzu, 
usiłując .doprowadzić do porządku rozhuśta-
' ne · emocje. . ·: ' · 

' . . .. 
R. ' "OŚJA,:M~rk.a Brauna (sceoografia) jest 

szczt!lnym pudłem, skrzynią. ka tafal­
kiem. · Pudło może · mieć swoje warian 

ty: cz.asami jest salonem w domu Stawro­
ginów; : celą Tichono„,i;a, . ulicą na przedmieś-

zciu.°· 'Zawsze. i ·w.szędzie pudło: wyso_kie, ciem . 
,ne ści.any ' z nieregularnymi załamaniami. W.°: / 
· Rosji-pu~le · obłęd wylęga -. się p:>woli, naj­
·pierw· długo' .wiqruje w powietrzu, by w koil 
. cu wybuchać wrzaskiem Wierchowieńskiego. 

Rosja-pudło· Pęka pod naporem ge.nia1nych. 
idej ' i · ·systemów, .' to „freblpwka" rewolucjo-

1nistów. i zbawicieli .świ•ata 1oraz pospolitych 
.łotrów i, s.zpicli. Idea Ęoga-czlowieka i cz!o­
'wieka Boga, idea z.równania wszystkich lu­
dżi, Rosja, lud rosyjski~.· Nic dziwnego, że 
śĆian!(.i. tego „pudełka" w . końcu runęły z 

· trzaskiem, " 1 ~ •· 

, .-\~Kiedyś, ;w .· Ju:akowslóch .„Biesach" Wajdy 

re-welaCJI\ były Ubr·ane .nil .,e7:Srno postacie, 
przejęte » z tradycjd · teatru1 japońskiego. U .Ba 
blckiego nie ma osobnych, demonicznych po 

.staci, wcieleniem zła nie jest an! Narrator, 
alli . Wierchowier'1sk!, atl,i Stawrogin. , Ka~dy 
z 111.!ch jest raczej naczyniem·· na · zło. Zło u 
Babickiego jest niematerialne jak niepokoją­
ca, wibrująca muzyka Stanisława Radwana . 
N:ie jest osobą, a raczej atrybutem osoby: 
posępnym urokiem Stawrogina, · cynizmem 
Wierchowieńskiego, dowrogą obec11ością Nar 

·, ratora. · 
• • 

K RZYSZTOF Babicki odna1azł się w 
Biesach" · na nowo. Je~:> inscenizacja 
"powieści Dostojewskięgo wyrasta z głę 

bokiej, ,przemyślanej J.ektury tekstu, z wczY: 
tania się w jego wewnęt.rz.ny głos. Na t-ei 
pokorze v.-<>bec wewnętrznego glosu .teks.tu~ 
której brak nie bez powod~ zarzucali ri:z:,:­
serowi krytycy jego ostatnich prz:edstaw1en, 
z.budowana został.a .ta świetnie wyważona te­
atralna kons·tirukcja. 
. Sukces „Biesów" jest przede ' wszystkim 
sukcesem najmkidszej gener'acji .zespołu ak­
tors~Jgo Teatru „Wybrzeże". Energia, która 
napędza to teatralne przedsięwzięcie to im­
pet kilku osobowości twórcz:-•ch, · które zdo~ 
minowały spektakl, narzuciły · mu rytm 
(świ.etny duet Jarosława Tyrańskiego 
Staw.rogina i Jacka J\Iikola.jczaka - Wier­
chowieńskiego, role Mirosfawa Baki, Jacka 
Labijaka, Doroty Kolak - rewelacyjna Ma­
ria Lebiediewna) .. Wątek Barbary Stawroginy 
i Stiepana Wierchowieńskiego, zepchnięty 
nieco na drugi plan, bard:'.o d·:ibrz·e znl{ra!i 
Halina Winiarska i Stanisław Michalski. 

To bardzo piękny spektakl, doS:.tarczaiący 
wzruszeil, których w teatralnym Gda11sku 
już dawno nic przeżywali śmy. 
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